25 października 2016 r. 10:46 niebezpieczeństwo nagrywania EVP: wir głosów patrzę teraz, po tym, jak 
żyłem z tymi głosami i fizycznymi upośledzeniami z dnia na dzień tak długo, i zastanawiam się, gdzie był 
mój umysł, kiedy to wszystko zaczęło się, kiedy nagrywałem EVP dwa miesiące temu zimą 2015 roku. 
Przez pierwsze dwa tygodnie nie słyszałem nic poza ciszą na moich nagraniach, ale coś we mnie 
podpowiadało mi, że muszę iść dalej, poczekać jeszcze trochę, zanim się poddam. I tak pewnego 
słonecznego dnia w połowie stycznia moje życie zmieniło się na zawsze w dniu, w którym nagrałem moje 
pierwsze EVPs. Na jednym nagraniu było kilka głosów, a wszystkie były rozsądnymi odpowiedziami na 
pytania, które zadawałem podczas sesji nagraniowej. Z trudem mogłem w to uwierzyć, w końcu 
osiągnąłem sukces i właśnie wtedy, gdy prawdopodobnie zamierzałem zrezygnować z tego całego 
przedsięwzięcia. 


Po tym słonecznym zimowym dniu nie będzie już odwrotu. Doświadczyłem czegoś tajemniczego i 
głębokiego i wiedziałem tylko jedno... chciałem znowu tego doświadczyć. W następnych dniach 
zmieniłem sesje eup w codzienną rutynę. Na początku postęp był powolny. Moje pierwsze udane chwyty 
eup nie zostały szybko powtórzone, ale wytrwałem. Wiedziałem, że jeśli raz doświadczyłem tego 
zjawiska, będę mógł go ponownie doświadczyć, muszę tylko być cierpliwy. Wkrótce moja wytrwałość się 
opłaciła, przynajmniej tak mi się wtedy wydawało. To tak, jakby cisza, zbyt znajoma, pusta cisza, którą 
słyszałem na moich nagraniach od tygodni, rozeszła się, rozeszła się jak chmury burzowe, odsłaniając 
czyste, błękitne niebo. 

Kiedy milczenie rozstąpiło się przede mną, rozległy się głosy. Na początku ledwo słyszalne głosy, ale były 
tutaj, obecne, niewątpliwie obecne ... męski głos.... kobiece głosy, mnóstwo głosów, które teraz 
mogłem usłyszeć. Zadawałem im pytania o nich samych, a oni zawsze mi odpowiadali. Na początku te 
głosy były nadal bardzo słabe, więc musiałem wielokrotnie przeglądać każdy wpis, aby przeanalizować, o 
co chodzi. Na początku nie było to łatwe, ale szybko nauczyłem się robić to lepiej. To tak, jakby moje 
zmysł słuchu szybko się nasilał. Ustawiłem słuch, aby usłyszeć te głosy i byłem zdumiony, jak szybko to 
zrobiłem. Mijały dni i wydawało mi się, że wszystkie te słabe głosy zaczynają nabierać jasności, jeśli mogę 
porównać zmysł słuchu z widzeniem. 


Wkrótce już rozmawiałem z tymi głosami. Oczywiście sprawy trochę się przeciągnęły, ponieważ aby 
usłyszeć ich odpowiedzi na moje pytania, musiałem wrócić i posłuchać moich nagrań, ale naprawdę 
miałem wrażenie, że prowadziliśmy prawdziwe rozmowy. Wszystkie te głosy zdawały się chcieć ze mną 
rozmawiać, ale żaden z nich nie wydawał się wtedy groźny. Wkrótce zacząłem rozpoznawać 
poszczególne głosy, które zawsze były obecne. Powiedzieli mi swoje imiona, skąd pochodzą, gdzie się 
urodzili itp... Byłem zaskoczony, gdy wielu z nich twierdziło, że są lokalni, co oznacza, że pochodzili z 
obszaru, w którym mieszkałem, a niektórzy nawet twierdzili, że są duchami krewnych moich sąsiadów. 
W tym czasie miało to dla mnie sens. Wydawało się całkiem rozsądne, że od czasu do czasu będą 
opiekować się swoimi krewnymi. Nie zwątpiłem w nic i poszedłem dalej, starając się komunikować z 
tymi głosami. 



Zacząłem pozwalać sobie na wciągnięcie się w ten inny aspekt rzeczywistości, który wydawał mi się tak 
ekscytujący i tajemniczy. Te duchowe głosy okazywały mi tylko życzliwość i życzliwość, a ja pozwoliłem, 
by fałszywe poczucie bezpieczeństwa mnie opanowało. Jednak w drugim miesiącu moich notatek 
sytuacja zaczęła się zmieniać. Na początku wszystko zaczęło się od małego. Podczas tego, co stało się 
moim prawie nocnym nagraniem, zacząłem słyszeć głosy, które nie były tak miłe, nie tak życzliwe, 
pozornie znikąd, te inne głosy pojawiły się teraz na scenie, a te głosy były zupełnie inne niż te, z którymi 
rozmawiałem podczas pierwszego miesiąca mojego nagrania. 

Te głosy będą obelgami,przekleństwami i groźbami, tak jak ja. Pamiętam jeden przypadek, w którym 
usłyszałem dźwięk strzałów na jednym z moich nagrań. Nie trzeba dodawać, że byłem bardzo 
przygnębiony takim obrotem wydarzeń, ale początkowe dobre głosy, z którymi rozmawiałem od samego 
początku, były nadal obecne i nie chciałem wtedy zrezygnować z komunikowania się z nimi tylko 
dlatego, że przybyło teraz kilku hecklerów. Byłem więc zdeterminowany, aby po prostu zignorować te 
negatywne głosy i skupić się na mojej ciągłej komunikacji z tymi, które uważałem za bardziej dobre 
duchy. Jednak okazało się, że łatwiej powiedzieć niż zrobić. Każdego dnia te negatywne głosy zdawały się 
coraz bardziej zyskiwać na sile. Wkrótce zdominowały moje sesje nagraniowe. Każde nagranie, które 
zrobiłem, było wypełnione głosami, które mówiły mi niepokojące rzeczy. 


Zacząłem myśleć o łączeniu rekordów EVP. Ale te dobre głosy wciąż były obecne, twierdzili, że nie są 
świadomi obecności tego negatywnego elementu i poinstruowali mnie, żebym po prostu je zignorował. 
Ale, jak już powiedziałem, stało się to niezwykle trudne. Te negatywne głosy zaczęły dominować i 
wypełniać moje nagrania swoją złośliwością. 


Pewnego dnia, kiedy byłem w pracy, przez hałas działającego wentylatora, zacząłem słyszeć te same 
irytujące i negatywne głosy, które usłyszałem na moich nagraniach. Błędy nie mogły być, były to te same 
głosy, a teraz słyszałem je tylko gołymi uszami. Wycofali się z nagrań. Teraz Moja sytuacja zmieniła się w 
koszmar. Te przypadki, w których słyszałem te negatywne głosy tylko moimi uszami, będą 
kontynuowane w coraz większym tempie przez następne kilka tygodni. Przestałem nagrywać EVP razem, 
ale to nie powstrzymało mojej sytuacji przed szybkim pogorszeniem. 


W ciągu miesiąca od chwili, gdy po raz pierwszy usłyszałem je poza moimi nagraniami, będę je słyszeć 
nieprzerwanie, nieprzerwanie, i nadal słyszę je każdego dnia, odkąd minęło półtora roku po tym, jak 
wszystkie te niepokojące wydarzenia zaczęły się dla mnie. 



